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Państwa bałtyckie w obronie niezawisłości
muszą stanąć po stronie Polski.

RYGA, 6. 5. W  jednym z ryskich 
dzienników ukazał się dziś wywiad z 
byłym szefem arm ji łotewskiej gen. 
Radzimsem na tem at stanowiska 
państw  bałtyckich w ewentualnej 
wojnie polsko - sowieckiej.

Gen. Radzims twierdzi, że żadne 
państwo w Europie nie myśli o woj 
pie,

ducha wojennego pielęgnują 
jedynie Sowiety.

Z państw  sąsiadujących z Sowie 
tami ani Łotwa, ani Estonja ani też 
Litw a nie mogą się zmierzyć z tym 
groźnym wrogiem, 
przeciwstawić może mu się jedynie 

Polska.
Państwo polskie oczywiście nie 

myśli o wojnie z Rosją, zajęte jest 
bowiem napraw ą i odbudową swych 
wewnętrznych stosunków gospodar­
czych.

Omawiając wartość arm ji sowiec 
ki ej gen. Radzims twierdzi, że jeżeli 
w Sowietach może być wogóle coś 
dobrego, to dobre jest wojsko, które 
władze party jne nastra ja ją  na nutę 
wojny.
Co mają zrobić państwu bałtyckie, 

gdyby Rosja napadła na Polskę?
Polska oczywiście nie dopuści do 

tego, by Sowiety zająwszy państw a 
bałtyckie zyskały nowe terytorja, 
otwierające im drogę na morze.

Gdyby tę ewentualną wojnę wy­
grała Polska, wówczas stanowisko 
państw  bałtyckich byłoby ciężkie 
^ tego powodu, iż Polsce nie udzie- 
?iy  pomocy.

Gdyby natom iast z wojny w7yszły 
zwycięsko sowiety, będzie to kresem 
dla niepodległości państw  bałtyc­
kich.

Dlatego — dowodzi gen. Radzims 
r— na wypadek ewentualnej wojny 
polsko - sowieckiej 
Łotwa nie może pozostać neutralną.

WYJAZD MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO DO W ILNA.

W ARSZAW A, 6. 5. (wł.) Dziś 
o godzinie 8 min. 30 rano wyjechał 
do W ilna p. marszałek Piłsudski w 
towarzystwie pułkownika Glabisza, 

P. marszałek spędzi w Wilnie 
parę dni.

Obowiązkiem i racją stanu jest połą 
czenie się z wojskami połskiemi 

przeciwko Sowietom.
Gen. Radzims podkreśla, że roz

wiązania jego m ają charakter czysto 
teoretyczny i nie odnoszą się do obec 
nego momentu, lecz do dalekiej przy 
szłości.

Minister Kuhn w Czechosłowacji,
Spotkanie trzech ministrów komunikacji-

WOROCHTA, 6.5. Dziś w połud 
nie nastąpiło w Jasinie (Czechosło­
wacja) uroczyste spotkanie trzech 
ministrów komunikacji: Klihna
(Polska), H alipy (Rumunja) i 
Mleacha (Czechosłowacja).

M inistrom towarzyszą wyżsi u- 
rzędnicy kolejowi oraz przedstawi­
ciele arm ji wszystkich trzech 
państw. Spotkanie ministrów miało 
charakter bardzo serdeczny.

Otwartemu przez Polskę tranzy­
towi kolejowemu na trasie Rumu­
n ja  — Polska — Czechosłowacja — 
Rum unja przypisuje wielkie znaczę 
nip dla dalszego zacieśnienia wę­
złów przyjaźni m iędzy»reprezento- 
wanemi przez ministrów państwami 

W uroczystości wziął udział rów 
nież poseł polski w Bukareszcie 
Szembek i konsul Grabiński z Czer 
niowiec.

Siewcy czerwonej anarohji będą wydaleni
z e  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

NOWY JO R K , 6.5. Sensacyjna 
afera wykrycia dokumentów kom­
promitujących sowiecki „Amtorg“ 
w Nowym Jorku  przybiera poważ­
ny i niespodziewany dla agitatorów 
czerwonych obrót.

Zbadaniem działalności zajęła 
się z polecenia kongresu komisja 
emigracyjna parlam entu am erykań­
skiego, która ma uchwalić, środki, 
któreby uchroniły Amerykę przed 
niebezpieczną agitacją-

Do W aszyngtonu wezwany zo­

stał prezydent policji nowojorskiej 
Whalen, który przy pomocy swych 
urzędników zdobył instrukcję ko 
minternu dla komunistów amery­
kańskich.

W kołach poinformowanych li­
czą się z tern, że komisja przedłoży 
kongresowi wniosek o wydalenie ze 
Stanów wszystkich rosjan przeby­
wających tam zarówno w charakte­
rze prywatnym, jak i urzędowym, 
którym udowodnione będzie prowa 
dzenie agitacji komunistycznej.

Katastrofalne trzęsienie ziemi.
W Indjach 4 0  zabitych, 150 rannych.

LONDYN, 6. 5. Podczas katastro 
fy  trzęsienia ziemi w Rangoon runę 
ło kilkadziesiąt budynków, kilkaset 
jest poważnie uszkodzonych-

Z gruzów zawalonych domów wy 
dobyto dotychczas 150 rannych i 40 
zabitych. W ruinach _ znajduje się 
znaczna liczba ludzi, którzy nie 
zdołali się na czas schronić w bezpie 
czne miejsce.

Przypuszczają, że liczba śmiertel 
nych ofiar podwoi się jeszcze.

NOWY JO R K , 6. 5. A rgentyń­
ska prowincja Mendoza nawiedzona 
została wczoraj wieczorem silnemi 
wstrząśnieniami ziemi.

Szczegóły katastrofy  narazie nie­
znane. Centrum trzęsienia znajdowa 
ło się w Andach.

AUDJENCJE U PREM JERA  
SŁAWKA.

W ARSZAW A, 6. 5. (wł.) P . prern 
je r Sławek przyjął dziś zrana dyrek 
tora funduszu kultury  prof. Mi­
chalskiego. O godz. 11 m. 15 rewizy 
tował p. prem jera ambasador W iel­
kiej B rytanji.

W południe p- prem jer przyjął 
min. Baranowskiego i p. Ossendow- 
skiego, b. wiceprezesa banku gospo­
darstw a krajowego.

PODZIĘKOWANIE PREZYDEN­
TA MASSARYKA.

W ARSZAWA, 6.5. (wł.) P. pre 
zydent Rzplitej przyjął dziś posła 
Czechosłowacji w Warszawie, p. 
Girsę, który wręczył p. prezydento 
wi list od prezydenta Czechosłowa­
cji Massaryka. L ist ten zawiera po 
dziękowanie za urządzone w Pol­
sce obchody w dniu 80-lecia urodzin 
prezydenta Massaryka.

Lasy amerykańskie płoną.
1 5 0 0  dom ów w zgliszczach.

NOWY JO R K , 6.5. Trwające od 
niedzieli wielkie pożary lasów w 
stanie New Jersey szaleją nadal.

Dotychczas ogień obrócił w pe­
rzynę 1.500 domów.

Największe lotnisko amerykań­
skie Lakehurst otoczone jest ze 
wszystkich stron wieńcem płomieni. 
0  ile w najbliższych godzinach nie 
spadnie deszcz lotnisku grozi 
głada.

za-

Nad stłumieniem pożarów pracu 
je 35.000 ludzi. Samoloty patro lu ją­
ce tereny objęte pożarem muszą
wznosić się na wysokość ponad 
1.000 metrów z powodu ogromnego 
żaru, bijącego od płonących drzew.

Istnieje podejrzenie, że pożar 
wywołali nie nieostrożni wycieczko 
wicze, lecz bezrobotni, by w ten spo 
sób zapewnić sobie zajęcie przy ga 
szeniu ognia.

Wybuch w arsenale.
KONSTANTYNOPOL, 6.5. Z 

niezbadanych dotychczas powodów 
nastąpił w arsenale umieszczonym 
na podwórzu meczetu Dulmą tuż 
nad Bosforem gwałtowny wybtich 
i pożar.

Przez dwie godziny trw ały se- 
rje  wybuchów bomb i granatów.

O akcji ratunkowej nie można

ODWOŁANIE POSŁA DUKSZY.
W ARSZAW A, 6- 5. (wł.) Poseł 

łotewski w W arszawie, p. Duksza 
wręczył dziś p, prezydentowi Rze­
czypospolitej listy, odwołujące go 
ze swego stanowiska. Na miejsce p. 
Dukszy mianowany został dotych­
czasowy poseł łotewski w Helsing 
forsie, p. Groswałd.

O SPRAW IEDLIW Y WYMTAR 
PODATKÓW.

W ARSZAW A, 6- 5. (wł.) Zwią 
zek izb przemysłowych złożył w mi 
nisterjum  przemysłu i handlu me- 
morjał, w sprawie pociągnięcia do 
odpowiedzialności urzędników skar 
bowych za wym iar podatków nieu­
sprawiedliwionych i w stopniu nie- 
odpowiadającym istotnej zdolności 
płatniczej podatnika.

SPRAW A BUDOWY GMACHÓW 
KOLEJOWYCH W CHEŁMIE,

W ARSZAW A, 6.5. (wł.) Nadzwy 
czajna komisja sejmowa, dla zbada 
nia sprawy budowy gmachu dyrek­
cji ^olejowej w Chełmie odbędzie 
posiedzenie 9-go b. m. Obradom prze. 
wodniczyć będzie pos. Solański (B. 
B.). Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduję wybór referenta, Na u 
wagę zasługuje fakt, że jest to pier­
wsze posiedzenie komisji od czasu 
zamknięcia sesji budżetowej sejmu.

Antagonizm R ntsc h i id a  
i Morgana

p rzy czy n ą  kracnu na g e łd z ie  
n ow oiorsk iei.

NOWY JO R K , 6. 5. Uspakające 
opinje bankierów nowojorskich po­
zostały bez wpływu na wczorajsze 
zebranie giełdowe.

Mimo usiłowań wielkich banków, 
zmierzających do utrzym ania kur­
sów i w strzym ania dalszego spadku, 
giełda przedstawiała obraz „czar­
nych dni“ z października roku ubie­
głego.
Spadek kursów wynosił od 1 do IW 
dolarów i niechybnie byłby większy,

gdyby nie interwencja banków.
Przed giełdą gromadziły się tłu 

my publiczności, k tóra demonstro­
wała przeciwko miljonerom, jako 
sprawcom nowej katastrofy.

Zdaniem opinji giełdowej sceny 
rozgrywające się na giełdzie nowo­
jorskiej
są następstwem zatargu między Mor 
ganein a Rotsohildem na temat opro 
centowania pożyczki reparacyjnej.

Podczas gdy Morgan dąży do 
jaknajwyższego oprocentowania po 
życzki, francuski Rotsehild domaga 
się możliwie najniższej stopy-

było nawet myśleć, gdyż w szero­
kim promieniu latały tysiące wybu 
chających nabojów karabinowycłj. 
Meczet zdołano częściowo uchrontJ 
od zniszczenia.

S traty  w ludziach narazie nie 
zostały ustalone,w każdym razie wie 
le osób zostało zabitych i rannych.
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SETKI OFIAK, MILJONY SZKÓD 
PO PRZEJŚCIU TORNADA.

LONDYN, 6. 5. Według najnowszych 
doniesień z Tokio straszliwa burza nad 
wybrzeżami japońskiemi trwała przez 
(6 godzin. Japońska flota morska i na­
powietrzna zdołała sie nieomal w zupę! 
ności uratować za wyjątkiem drobnych 
jednostek. Liczba wyłowionych dotąd 
ofiar katastrofy tornada i trzęsienia 
ziemi wzrosła do 127. Przypuszczają jod 
uak, że na południu wyspy Sachalin o- 
raz na wyspie japońskiej Hokaido, licz , 
ba ofiar w ludziach będzie znacznie 
większa. Szkody materjalne dochodzą 
do 7 mil jonów jenów.

94 rybaków zginęło nad wybrzeżami 
dlatego, ze właśnie udali się na połów 
olbrzymich mas śledzi, które przed bu­
rzą najwidoczniej chroniły się w kie­
runku wybrzeża Sachalinu i Japonji.

H r. IZO.

KU USPOKOJENIU.

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
DYREKTORA BANKU.

LWÓW, 6. 5. W sobotę rzucił się na 
podwórze z 1-go piętra swego mieszka 
nia we Lwowie, ul. Ochronek 1, dyrek 
tor akcyjnego banku hipotecznego, dr. 
Juljusz Sandauer, a odniósłszy bardzo 
ciężkie obrażenia wewnętrzne i polarna 
nie rąk i nóg, zmarł po trzygodzinnych 
strasznych cierpieniach.

Na temat tego nadzwyczaj tajemni­
czego samobójstwa krążą we Lwowie 
najrozmaitsze wersje, zwłaszcza, że 
przed rokiem wykryto w tym banku ol 
brzymie dolarowe malwersacje. Sprawa 
tego samobójstwa jest tembardziej za­
gadkowa, że b. p. dr. Sandauer był nad­
zwyczaj majętnym człowiekiem.

ZJAZD IZB PRZEMYSŁOWO-HAN­
DLOWYCH.

POZNAN, 6. 5. Odbył się w Poznaniu 
zjazd komisyjny izb przemysłowo-han­
dlowych.

Omawiano sprawę budowlano-mie- 
szkaniową oraz sprawę statutu związku 
izb. Pierwszej komisji przewodniczył 
prezes izby warszawskiej inż. Klarner 
i wiceprezes izby poznańskiej p. Macie 
jewski; drugiej — wiceprezes izby po­
znańskiej dr. Drzażdżyński.

W obu sprawach osiągnięto zupełne 
uzgodnienie poglądów. Za podstawę pro 
jektu ustawy budowlano - mieszkanio­
wej przyjęto projekt izby warszawskiej 
przewidujący wprowadzenie podatku 
domowo - czynszowego na rzecz fundu­
szu budowlanego.

Na posiedzeniu połączonych komisyj 
wybrano 2 delegatów do rady państwo 
wego instytutu eksportowego pp. dyrek 
ćora izby warszawskiej Stanisława War 
talskiego i prezesa izby bielskiej Teo­
dora Wemschencka.

Plenarny zjazd izb przemysłowo-han 
dlowyeh odbędzie się d. 19 bm. w Gdyni.

KRWAWY EPILOG NIEPOROZU­
MIENIA MIĘDZY MONTEREM 

I NAUCZYCIELEM.
KATOWICE, 6. 5. Trwające już od 

dłuższego czasu nieporozumienie mię­
dzy mieszkańcami domu przy ul. Ma- 
rjackiej 36 w Katowicach z monterem 
Matejokiem, a nauczycielem języka poi 
skiego Rudniewskim zakończyło się 
wczoraj krwawym epilogiem. Prześla­
dujący ciągle Rudniewskiego Matejok 
nodpiwszy sobie zaczaił się na schodach 
chcąc „porachować" się z Rudniewskim. 
Kiedy ten jednakże zdołał wymknąć się 
mu z rąk i ueiekł do swego mieszkania, 
iVlatejok wywarzywszy drzwi wtargnął 
za mm. Tu w toku szamotania się Rud 
niewski w obronie własnej zadał Mate 
lokowi kilka razów kluczami od miesz 
kama, który wkrótce potem zmarł. Rud 
mewskiego aresztowano.

Warto zaznaczyć, że prasa niemiec­
ka usiłuje wykorzystać ten wypadek do 
nagonki separatystycznej, podkreśla­
jąc w komentarzach o wypadku, że Rud 
niewski pochodził z Małopolski.

OLBRZYMI POŻAR STACJI MARY­
NARKI AMERYKAŃSKIEJ.

NOw y  JORK, 6. 5. Około północy z 
medzmli na poniedziałek nowy pożar
p L  i r . Stacji marynarki Hampton 

straży ogniowych okazała 
się bezskuteczną. Spaliły się wielkie 
magazyny. Jeden z holowników wyle? 
ciał w powietrze wskutek eksplozji zapa 
sou _  olejow mineralnych. Utwierdzę 
ma bulwarowe i gmachy nad stacją ma 
rynarki zostały zupełnie zniszczone. Na
samolotóWielTie -t3tki mae*erzyste dla 
E S ?  w . LexiI1«ton i Saratoga na 

o przed katastrofą opuściły staeje 
marynarki.

J a k  to już podała p ra sa  co- 
Hzienna, by ły  poseł z poprzednie­
go sejm u, Taraszkiew icz, w ypu­
szczony z w ięzienia w W ilnie, od 
k ilku  dni korzysta z bezterm ino­
wego urlopu, k tó ry , jeśli w ierzyć 
tym że inform acjom  prasow ym  bę 
dzie m u zam ieniony na  całkowite 
darow anie reszty  kary .

Razem  z b. posłem Taraszkie < 
wiezem m ają  być am nestjonowa- 
n i trzej inn i b. posłowie z b ia ło ru  
skiej w łośćjauskiej hrom ady, a 
m ianowicie: W ołoszyn, M iotła i
R ak  - M ichajłow skij.

Posłowie ci skazani byli w 
swoim czasie w trzech instancjach 
sądowych za ag itację  an typań ­
stwową, ściśle mówiąc kom uni­
styczną, k tó rą  upraw ia li pod f ir ­
m ą b ia łoruskiej w łoścjańskiej 
hrom ady.

W yroki, jakie zapadły w tych 
spraw ach, zrobiły w śród chłopów, 
b iałoruskich większe wrażenie, 
niż tak ie  same w yroki, jakie zapa­
dały  w procesach kom unistycz­
nych.

B iałoruski w łoścjanin, prze­
ważnie analfabeta , obałam ucony 
legalną naówczas firm ą b ia ło ru ­
skiej hrom ady, nie podejrzewając 
naw et, iż znalazł się w sferze ko­
m unistycznej ag itacji, —  w yroki 
sądowe na swych posłów począt­
kowo rozum iał (o co się zresztą po 
s ta ra li działacze bolszewiccy) ja ­
ko ak t prześladow ania klasy 
chłopskiej przez sfery  posiadają­
ce, —  a białorusinów  przez pola­
ków.

Te nastro je  rozgoryczenia, któ 
rego źródłem by ła  nieświadomość 
rzeczywistego s tan u  rzeczy, —  by 
ły  starann ie  rozdm uchiw ane 
przez w rogą propagandę. Jakkul- 
w iek w ciągu ostatn ich dwóch la t 
nastąp iło  znaczne uspokojenie u- 
m ysłów wśród białoruskich chło­
pów, —  na dnie tego został jeszcze 
pewien osad żalu i nieufności do 
władz polskich.

Przedterm inow e uw olnienie 
b. posłów hrom ady będzie aktem  
łask i prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Znaczenie polityczne nadaje 
tem u dopiero fak t, iż poraź pierw  
szy ak t łask i będzie zastosowany 
względem kom unistów, —  i to ko 
m unistów  —  narodowości nie poi 
skiej, lecz białoruskiej.

Zapowiedziany ak t łask i bę­
dzie więc nosił przedewszystkiem  
ch arak te r nowego przejaw u tole~ 
ran c ji władz Rzeczypospolitej wo 
bec narodu  białoruskiego, —  bę­
dzie nowem ogniwem w konse­
kw entnej polityce rządów  poma- 
jowych w k ierunku  oparcia współ 
życia mniejszości narodow ych z 
państw em  polskiem  na zdrowych 
podstaw ach.

Niezależnie od tego, fak t in ­
dyw idualnego am nestjonow ania 
5-ciu b. posłów z hrom ady stw ier 
dza pow agą ak tu  prezydenta, iż 
w województwach wschodnich 
wśród białoruskiego włoścjań- 
stw a nastąp iło  tak  grutow ne u- 
świadom ienie co do w łaściw ych 
celów hrom ady, jako bolszewic­
kiej ekspozytury, iż bezpieczeń­
stwo publiczne w niczem nie ucier 
p i na  uw olnieniu 5-ciu b. posłów. 
Odbierze się na tom iast kom uni­
stycznym  i nacjonalistycznym  a- 
g ita to rom  dogodny pre tekst obma 
w iania władz i sądów polskich o 
tendencje, „w rogie b iałoruskiem u 
narodow i i w arstw om  chłopskim "

Zapowiedziano ak t łask i p re ­
zydenta w chwili, k iedy prawo-

centro - lewicowa opozycja iron i­
zowała na  tem at dążności prem je 
ra  Sław ka do uspokojenia. * um y­
słów, czyniąc przejrzyste  aluzje, 
iż opozycja sam a do tego nie dopu 
ści. Jednocześnie cała opozycja 
czyni uporczywe choć bezskutecz 
ne w ysiłki, żeby „udowodnić", iż 
w Polsce rzekomo „rządzi dyk ta ' 
tu ra  siły".

W  tej w łaśnie chwili wniosek 
p. m in is tra  C ara  o ak t łask i p re­
zydenta stw ierdza, jak  tra fn e  i 
daleko widzące są dążności prem- 
je ra  Sławka.

U spokojenie um ysłów bowiem 
już nastąp iło , i  to na  jednym  a 
na jtrudn ie jszych  odcinków życia 
polskiego, — wśród b iało rusk iej 
w arstw y chłopskiej. O ak t łask i 
p rezydenta względem 5-ciu po­
słów z h rom ady nie zabiegał, an i 
go nie żądał n ik t z opozycji p ra- 
wo-lewicowej. N astąp i on z w ła­
snej in ic ja tyw y i nieprzym uszo­
nej woli rządu  p rem jera  Sławka* 

Jeś li więc m ożna mówić o „dy, 
k ta tu rze" , to istotnie chyba ty łk a  
o dyk ta tu rze  rozum u i serca.

P. B.

Rząd tworzy „fundusz budowlany"
z rocznym  dochodem  2 5 0 —3 (X) miljonów złotych.

Od kilku miesięcy w łonie rzą­
du omiawiany jest projekt utwo­
rzenia specjalnego „funduszu budo­
wlanego", który to fundusz używa 
ny byłby na rozbudowę miast, a 
w szczególności na budowę tanich 
mieszkań.

Sprawa budowlana w Polsce 
jest drażliwa ze względu na istnie­
nie, koniecznej jeszcze, ustawy o 
ochronie lokatorów oraz z powodu 
braku kredytów budowlanych. To 
też projekt funduszu budowlanego 
kilkakrotnie już był przedmiotem 
obrad rady ministrów.

Ostatnio postanowiono dotych

czasowy program budowlany sko­
masować i uzupełnić, przyczem ter­
min dany przez rząd minis ter jurni 
skarbu i robót publicznych określo 
no na 1 września r. b.

Szczegóły organizacji funduszu 
budowlanego nie są jeszcze znane. 
Mówi się tylko o podwyżce komor­
nego i użyciu tej nadwyżki na 
rzecz funduszu. Poza tern pr zew idu 
je się cały szereg innych źródeł do-: 
chodu.

Władze mają nadzieję, że fum 
dusz powinien dać od 250 do 300 
miljonów zł. rocznie.

Nowe przepisy o rusztowaniach
dla bezpieczeństw a robotników i przechodniów.

razem dokładniejsze przepisy o rusz 
towaniach.

Oprócz paragrafów zabezpiecza­
jących pracowników przepisy będą 
mówiły także o bezpieczeństwie o- 
sób trzecich, np. przechodzących pod 
rusztowaniem remontowanego, lub 
nowo wznoszonego domu.

Wszystkie rusztowania będą mu 
siały być szczelnie oszalowane de­
skami, poza tern projektowane jest 
wprowadzenie siatek ochronnych.

Przepisy o rusztowaniach po pod­
pisaniu ich przez zainteresowanych 
ministrów będą ogłoszone w „Dziepi 
niku Ustaw",

Sezon budowlany już się rozpo­
czął. W wielu miejscach murarze sta 
nęli na rusztowaniach, przeważnie 
kończąc rozpoczęte w latach ubie­
głych budowle.

Aktualna w związku z tym staje 
się sprawa bezpieczeństwa pracy ro 
botników budowlanych. Już w ze­
szłym roku wprowadzono rozporzą­
dzenie o zakazie pracy na rusztowa­
niach wiszących. Rozporządzenie to 
jednak nie było wykonywane ściśle, 
co spowodowało szereg wypadków.

Obecnie ministerjum spraw wew 
nętrznych w porozumieniu z mini­
sterjum robót publicznych i ministe 
rjum pracy opracowuje nowe, tym

O sarrsknięcie niehigienicznych piekarni.
O częstości badania wody w okre 

sie roku decyduje każdorazowo, w. 
zależności od miejscowych warun­
ków lokalnych, powiatowa władza' 
administracji ogólnej. Próby wody 
do badania powinny być kierowane: 
do właściwych zakładów badaw­
czych.

Przepis zakazujący by piekar­
nie mieściły się w suterynach, nale­
ży traktować jako zasadniczy. Wy­
jątki od tej zasady czynić może wo 
jewódzka władza administracji ogól 
nej i jedynie gdy wytwórnia odpo­
wiada wszystkim innym przepisom 
i tylko do 24 listopada 1933 r., przy, 
czem pozostawianie tych wytwórni 
w suterynach do tego terminu powin 
no być traktowane indywidualnie.

Ministerjum spraw wewnętrz­
nych wyjaśniło wojewodom, że ze­
zwolenie na uruchomianie nowopow 
stałych piekarni powinno być w pier 
wszym rzędzie uzależnione od tego, 
czy odpowiadają one ściśle warun­
kom rozporządzenia M. S. W. z dn. 
29 października 1929 r. o dozorze 
nad wyrobem i obiegiem mąki oraz 
wyborów mącznych.

Wymogi ustępu 1 i 2 tego rozpo 
rządzenia stanowią jeden z zasadni 
czych postulatów higjeny, wytwór­
nie zatem, niedostosowane do nich 
do dnia 30 czerwca 1931 r. muszą 
ulec w myśl art. 33 zlikwidowaniu.

Właściciel wytwórni nieskanali- 
zowanej winien się wykazać wyni­
kami badania wody, której próby po 
winny być pobierane urzędowo.

Fatalny stan finansowy miast „zulsnizowanych"
Ogromne za leg łości miast z tytułu niespłacenia rat

od pożyczek.
Według danych związku miast 

polskich, zaległości z tytułu niespła 
cania rat od pożyczek „ulenowskich" 
przez miasta t. z. drugiej transzy, wy 
niosły na dzień 1 stycznia r. b .: So­
snowca 602,000 z ł., Dąbrowy Górni­
czej 54,000 zł., Otwocka 79,000 zł., 
Ostrowia Wielkopolskiego 306,000 
zł., Kielc 977,000 zł. i Zgierza 630,000 
zł.,:razem, stanowi to kwotą 2,648,000 
zł.

Są to zaległości bieżące, które o- 
becnie wynoszą już znacznie większą 
kwotę.

Przytoczony fakt stanowi dosad 
ną ilustrację warunków finanso­
wych, w jakich pracować musi samo 
rząd w wielu miastach polskich, któ

re podjęły w ostatnich latach inwe­
stycje zakrojone na szerszą skalę.

Podjęcie iych inwestycyj było 
konieczne ze względu na wielki 'stań 
zaniedbania tych miast, jednak o- 
becnie, z powodu przeżywanych trud 
ności gospodarczych, preliminowane 
wpływy zawiodły w wielu miastach, 
powodując niezwykle trudne do prze 
zwyciężenia warunki ich pracy.

Wysoki Zarobek
do kilkaset złotych moi© itaidy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

„TOMZAN“  M ysow lce, Pia«kowa48$ 
Na odpowiedź znaczek załączyć.
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HANDEL ŁZAMI.
K w itn ie  oryginalny handel. Han­

del łzami. Handel dobroczynnością 
ludzką. Handel miłosierdziem pu- 
blicznem.

Rosną, jak na drożdżach, różne 
„instytucje“ loyuńeszające dla za­
mydleniu oczu sztandar opieki i po 
mocy społecznej. Przez nikogo nie­
proszeni zjawiają się różni prezesi, 
wiceprezesi, skarbnicy i... stali człon 
kowie dochodów niestałych.

Jakiś najazd niepowołanych do 
brodziejów. Kawiarniani faceci i 
„fatyganciu, panienki z trzeciorzęd 
nych dancingów, z „rozmaitego“ 
powołania, obchodzą mieszkania i 
biura. Mają pięknie wydrukowane 
legitymacje, znaczki i puszki. I... 
łzę w oku.

Proszą dla innych ..Pro bono- 
publicou..‘. *

A rtystka  kabaretowa, wysiadu­
jąca w pierwszorzędnych kawiar­
niach, staje na czele stowarzyszenia 
dla biednej braci inteligenckiej. 
Sztab płatnych kwestarzy atakuje 
łaskawych ofiarodawców. „Inte­
res“ świetnie prosperuje. Wreszcie

bomba pęka. „Kant“ wyziera z. 
każdego kąta. K iedy sędzia śled­
czy „wglądnąłu w ten handelek, zo 
baczył, że bije zeń woń.... krymina­
łu. T u  oszustwo, tam, szantaż.
> Handel łzami....

*

Niedawno temu znalazł się cie­
kawy inicjator. Chciał założyć „to­
warzystwo“ pomocy pechowym bi- 
lardzistom“. „Opieki nad zbrankru 
towanymi bokmacherami“. „Nad 
niefortunnym i graczami w trzy kar 
ty “ i t. p.

Prezesem został pan Kanciołap- 
ski. Jego zastępcą — Kieszeniochap 
'ski. Kasjerem  —- Forsodrapski. Po 
nadto do zarządu' „wtargnęli111; W y  
trychoróbski, Swidro dziur ski, Ra- 
konożycki i Kosorozbijacki i inn, 
wybitni' znawcy od rozpruwania i 
innych sekretów. Dewiza tego szla­
chetnego zrzeszenia (czytaj.; gran­
dy : „szacherka— macherka“, Pro- 
gra: apel do cudzych portfeli.

*

Łażą jacyś „pętacy11 po pętani- 
nie, z  której n ik t nic niema. Daje 
się na odczepnego. Taki ju ż zw y­
czaj. Ale komu to potrzebne i co 
kto z tego „cośu ma? Panowie i pa­
nie! Zabierzcie się w y do jakiej ucz 
ciwej roboty. Moi drodzy! Zostaw­
cie to bardziej od was powołanym  
towarzyszom filantropi,jnym z praw 
dziwego zdarzenia.

Dosyć fikcji. Dosyć kryminału. 
Dosyć tego „handlu łzami11,

- - P- W.

Kino „U CIECHA " Dąbrowa Górn. 
ul. 3-go m aja 14.

Dziś ostatni dzień 
ZAKAZANA K O BIETA  

(Miłość arabki)
W strząsający  d ram at wschodni.

Nadprogram na scenie. Progr. nr. 6.
„A W IĘC ŻEG N A J NAM 

PUBLICZNOŚCI"
Przebojow a rew ja  w 8 odsłonach’.
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D laczego na grudniowym zjeździe nie było przedstawiciela
izby kieleckiej?

Ma się niebawem odbyć konfe­
rencja izb rzemieślniczych w spra­
wie utworzenia związku izb rze­
mieślniczych Rzeczypospolitej.

Sprawa ta niezmiernej wagi dla 
rozwoju rzemiosł w Polsce jest w o- 
pracowywaniu obecnie dyrekcji izby 
stołecznej. Poruszono ją na pierw­
szej konferencji przedstawicieli izb 
rzemieślniczych, która się odbyła w 
grudniu r. z. i wtedy upoważniono 
izbę stołeczną do zastępowania 
wszelkich spraw dotyczących przy­
szłego związku izb rzemieślniczych 
w Polsce.

W zjeździe grudniowym uczestni 
czyli przedstawiciele kilkunastu izb 
z Kongresówki, Wielkopolski, Porno 
rza i Kresów wschodnich. Nieobecni 
byli jedynie delegaci kilku zaledwie 
izb z Małopolski i z okręgu kielec­
kiego.

Przypuszczać należy, iż ta absty 
nencja była jedynie przypadkową i 
że w naradzie poświęconej sprawie 
organizacji związku izb rzemieślni­

czych wezmą niewątpliwie udział de 
legaci wszystkich istniejących w 
Polsce izb rzemieślniczych.

Należyte zorganizowanie tego 
związku izb i stałe porozumiewanie 
się w sprawach ogólnych, dotyczą­
cych całokształtu potrzeb rzemiosł 
w Polsce i potrzeb rzemieślników 
poszczególnych gałęzi jest niezbęd- 
nem i tylko od sprawnego funkcjo­
nowania centrali izb rzemieślniczych 
uzależnionym być może zakres wpły 
wów rzemieślników na zarządzenia 
normujące warunki istnienia stanu 
rzemieślniczego w kraju naszym.

Aby mogły być uwzględnione spe 
cjalne lokalne nieraz warunki, ist­
niejących w poszczególnych dzielni 
cach kraju, niezbędną jest, reprezen 
taoja w związku przedstawicieli 
wszystkich izb, ze Nszystkich okrę­
gów. To też nie wątpimy, że wszyst­
kie izby wezmą udział w pracach 
przygotowawczych nad organizacją 
związku.

Kilka słów  o projekcie budżetu
m . K ielc na r o k  1 9 3 0 -5 1 .

P rojek t budżetu miejskiego, jak 
już donosiliśmy, przewiduje 2-miłjo 
nowy deficyt. Jest to suma tak za­
straszająco wielka, że trudno sobie 
wprost pomyśleć gospodarkę miej­
ską^ prowadzoną w ramach tak na­
kreślonego budżetu. .Jednocześnie ro 
dzi się zwiątpienie w możliwość po­
krycia tak wielkiej sumy deficyto­
wej.

Każdemu, ktokolwiek interesuje 
. się sprawami miasta znany jest 
jego obecny stan materjalny. je s t 
źle i to bardzo źle. Nie można so­
bie jednakże wytłumaczyć, aby 
stan finansowy miasta doszedł do 
tak katastrofalnych rozmiarów.

Jakież są zobowiązania nasze­
go miasta 1

Najważniejsze z nich to pro­
centy i raty  ulenowskie, które do­
chodzą do 800-000 zł., pozatem sze­
reg drobnych długów, które w su­
mie nie przekraczają 200.000. Czyli 
że ogólne zobowiązania wynoszą 
około miljona zł. Dlaczego więc de 
ficyt budżetowy wvnasi 2 miliony 
zł. (?!). ' '

Pytanie, na które trudno odpo 
wiedzieć. Ja k  należy jednakże 
przypuszczać, to suma deficytowa 
projektu budżetu jest wynikiem nie

fachowego opracowania, zaprzątnię 
tego szeregiem niepotrzebnych, 
chaotycznie ułożonych pozycyj, 
dzięki którym ogólny wynik 'p rzy  
niósł absolutny nonsens, wyrażają 
cy się sumą 2-miljonowego deficy­
tu.

Mógłby ktoś powiedzieć, że po­
zycje inwestycyjne stworzyły taki 
budżet. A czyż w zeszłym roku 
tych pozycyj nie było i to grubo 
większych, a mimo to budżet ze­
szłoroczny nietylko, że nie miał de 
ficytu, ale przeciwnie dość poważną 
nadwyżkę.

Jakże więc teraz należy tłuma 
czyć deficyt? Cóż mogło się złożyć 
na to, że urósł on do tak wielkich 
rozmiarów ? Może są jakieś „eks­
tra" pozycje?

Jest chyba rzeczą zupełnie zrozu 
miałą, że z chwilą kiedy zobowiąza 
nia wynoszą 1 miljon, deficyt bu­
dżetowy nie może sięgać 2-miljo- 
nów, tembardziej, że w ydatki w tym 
roku przewidziane są znacznie 
mniejsze, natom iast wpływy się po­
większyły z uwagi na zatwierdze­
nie planu wielkich Kielc.

Stąd prosty wniosek, że pro­
jekt budżetu jest nierealny. W ar­
to nad tern głębiej pomyśleć.

Śmierć dziecKa poi kolami samochodu
Nieuczciwy kierowca i pasażerow ie.

W powrotnej drodze z Ojcowa, 
w dniu 4 bm. limuzyna przejechała 
na śmierć 5-cioletnią Michalinę Sko- 
łudzką. Nieostrożny i zarazem nie­
uczciwy szofer po wypadku nietylko 
że nie zatrzymał auta, lecz z n a j­
większym pośpiechem odjechał w 
stronę Olkusza, tak, że n ik t nie zau 
ważył numeru samochodu.

Znalazł się jednak pewien stra ­
żak, który wsiadł do nadjeżdżające­
go motocyklu i zastał auto przed 
jedną z restauracyj w Olkuszu, gdy 
całe towarzystwo odpoczywało.

Po zanotowaniu numeru auta, za 
meldował o wypadku policji, która 
prowadzi w tej sprawie dalsze do­
chodzenie.

Napad zamaskowanych bandytów
w pow iecie  olkuskim.

W nocy 3 bm. wtargnęło do mie 
szkania wdowy M arjanny Gaweł w 
Gołaczewie, - gm. Jangrót, dwueh 
zamaskowanych bandytów, z któ­
rych jeden strzelił dwukrotnie w 
powałę.

Mieszkańcy, widząc tak nagłe 
zjawienie^ się obcych w ciemnem 
mieszkaniu i ogłuszeni strzałami, 
oniemieli ze strachu.

Jeden z napastników uzbrojony 
w rewolwer przysunął się do łóżka 
Gawłowej i zażądał wydania 400 zł., 
otrzymanych za sprzedaną krowę.

Nie zwracając uwagi na zapew­
nienia kobiety, że pieniędzy już nie­
ma, bandyci przeszukali kuferki, lóż 
ka i sza fy . Po przekonaniu się że

kobieta mówi prawdę i zagroziwszy 
zemstą w razie zameldowania poli­
cji, bandyci opuścili mieszkanie i 
udali się w pola, strzelając jeszcze 
dwukrotnie w górę.

Bandyci dostali się do izby przez 
wyjęte okno razem z fu tryną i tą  
samą drogą wyszli. Za sprawcami 
zarządzono pościg.

Kino „P A Ł A C E * Kielce,
D ziś i d n i n a s tę p n e .

„Biały Grzech
W  ro lach  g łó w n y c h : A L F O N S  
F R Y L A N D  i M A L Y  D E C H A F T .

MAJ

Środa

K A LEN D A R ZY K .
Dziś: Uomiceli 
Jutro: Stanisława 
Wschód słońca. 4.06 
Zachód „ 18.59

RADJO.
K A T O W I C E .

Środa, 7 m aja.
10.30. PA T. P rzeg ląd  p rasy  k ra j, 

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.40. Kom. gospod. 15.00. Kom. harcer,-. 
ski. 15.15. Odczyt z cyklu  wykł. dla m a­
turzystów  szkół średn. p. t. „Spraw a 
w łościańska w Polsce porozbiorowej. 
15.35. Odczyt z cyklu  wykł. dla m atu rzy  
stów szkół średn. p. t. „Polska W spół 
czesna“. 16.15. P ro g ram  dla  dzieci. 16.45. 
K oncert skrzypcowy. 17.15. „O wiosen 
nych przygodach łowieckich". 17.45. 
K oncert popularny . 18.45. Rozmaitości, 
oraz Kom. Tow. Zachęty do hodowli ko 
n i w Polsce. 19.10. Skrzynka poczt. roln. 
19.25. P ras. D ziennik R adj. 19.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00 P ro g ram  na  dzień 
nast. 20.10. F elje ton  „Bukareszt dzisioj 
szy. 20.25. Recital fort. 21.25. R ecital 
skrzypcowy. 22.10. Feljeton „Dwa odła­
m y św iata  prawnego*.1 Po feljetonie ko 
m un ika ty : m eteor., polic., sport. 22.45. 
O statn ie wiadomości PAT. 23.00. Muzy 
ka tan. z hotelu  „Bristol".

W A R S Z A W A .
Środa, 7 m aja.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl„ kom. T. P . 16.15. 
P ro g ram  dla  dzieci. 16.45. K oncert z 
p ły t gram of. 17.15. „W arszaw a i K ra ­
ków w roku  1794". 17.45. K oncert z W ar­
szawy. 18.45. Rozmaitości, p rogram  na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.20. Gospodyni śląska. 19.45 
Kom. sport. 19.58. S ygnał czasu z W ar­
szawy. 20.00. „100-lecie odrodzenia Gre 
cji: Ig rzy sk a  O lim pijskie w sta roży t­
ności*. 20.25. Egon P e tr i  w studjo  Roz­
głośni K atow ickiej (Recital fort.). 21.10. 
K w adrans lit. z W arsz. 21.25. R ecital 
skrzypc. z W arsz. 22.10. F elje ton  z W ar 
sza wy. Po felj. kom. m eteor, z W arsz. 
oraz p ro g ram  na  dzień nast. 22.45. O stat 
nie wiadom. PA T. 23.00. Skrzynka pocz 
tow a w jęz. franc.

Co  w y św ie t la ją  stina;
Kino „W aw el"  .O s ta tn ie  p rz y ­

g o d y  T a r z a n a ”

Repertuar Teatru
w Katowicach.

Środa, dn ia  7 m a ja  o godzinie 19.30 
K oncert Tow. Śpiew. „Eeho".

P iątek , dn ia  9 m a ja  o godzinie 19.30 
C zart i K asia  .

O gólna.
(o) M em orjał inw alidów  w sprawi 

koncesyj tytoniow ych. Zarząd główny 
zw iązku inw alidów  w ojennych R. P. 
przedłożył m in istrow i skarbu  memo­
r ja ł  w spraw ie uprzyw ilejow anych 
koncesjonarjuszów  tytoniow ych.

W  m em orjale związek w yraża p ro ­
test przeciw: 1) -kom asacji hu rtow ni ty  
toniow yeh, 2) zm niejszeniu ra b a tu  h u r­
townikom , 3) tw orzeniu hurtow ni pań 
stwowych. oraz 4) przydzieleniu niektó 
rych  detalistów  w prost do m agazynov 
państw ow ych z om inięciem  hurtow ni.

(o) Przepow iednie pogody na  m aj.
Tym  razem  praw ie w szystkie s tac je  
m eteorologiczne w E uropie  są n astro ­
jone... wiosennie.

C ały m aj m a być piękny i pełen słoń 
ca. T em pera tu ra  będzie w zrasta ła  b a r­
dzo powoli do połowy m aja, poczein 
nastąp i k ilka dni chm urnych i zim niej 
szych, ale następnie  niebo się wypogo 
dzi i będzie pięknie aż do końca m ie­
siąca.

Nie należy oczekiwać silniejszych 
burz. Jeżeli będą, to ty lko  przelotne i 
miejscowe.

P rzysłow ie nasze mówi: ciepły
kwiecień, m okry m aj, będzie żytko n  
ezem gaj. N iestety , w m aju  nie bedzit, 
deszczu, a więc, jeżeli chodzi o urodzą 
je, to p rognostyk i pogody nie w yglą­
d a ją  nazby t rożowo. Ale czv ludziom  
kiedy dogodzi.

SC

fóino „Czwartak Kielce
D ziś i w  d n i n a s tę p n e

„Gwiaździsta Eskadra”
W  ro lach  g łó w n y c h : B A Ś K A  

O  R W I D i JA N  K R Y S T A .



S tr. 4

CHCESZ JEC H A Ć  DO GDAŃSKA!
W edług posiadanych przez m inister, 

j nm spraw  w ew nętrznych in fo rm acji 
ludność obszarów, sąsiadujących  z w. 
m Gdańskiem, przekracza gran icę pol- 
gko - gdańską bez dokumentów, w ym a­
ganych um ową polsko - gdańską, t. 3. 
nie posiadających stw ierdzenia pol­
skiej przynależności państwowej.

M ając na  względzie napływ ające z 
tego powodu do min. spraw  wewn. skar 
g i i  licząc się ze zwiększonym ruchem  
granicznym  w okresie m iesięcy letnich, 
m in isterjum  spraw  w ew nętrznych uz­
nało za wskazane pouczyc ludność o ko 
nieczności p rzestrzegania  postanow ień 
um owy polsko-gdaóskiej, dotyczących 
ruchu  granicznego. ,

Dowodami, upow azm ającem i do 
przekraczania  g ran icy  polsko-gdaó- 
skiej są:

1 Dowody osobiste, przew idziane roz 
porządzeniem  m in. spraw  w ew nętrz­
nych o dowodach osobistych jednakże 
ty lko  w tym  w ypadku, kiedy zaopatrzo. 
ne są n a  str. 3 w odpowiednie zaśw iad­
czenie pow iatow ej w ładzy adm. Ogól­
nej- ,2. Dowody osobiste stw ierdzające o- 
byw atelstw o polskie, k tóre  by ły  w ysta 
.wionę przez władze ad m in is trac ji ogól­
nej n a  podstaw ie okólnika m in, spraw, 
wewn. nr. 125 z dn ia  17.11.1921 i\  Nr. 
P . B. 1958.

3. L egitym acje służbowe urzędni­
ków państw ow ych i osób wojskowych.

4. P aszporty  zagraniczne.
W  stosunku do obyw ateli iiolskieh 

żadne inne dowody przez władze gdań­
skie nie są respektow ane.

W  szczególności nie upow ażn iają  do 
przekroczenia g ran icy  polsko -gdań­
skiej dowody, w ystaw iane przez gm iny, 
;o. ile nie zaw ierają  w skazanego wyżej 
zaśw iadczenia obyw atelstw a polskiego 
.władz adrnin, ogólnej.

Osoby, k tóre  p rzybyw ają  na  ob­
szar w m. G dańska bez wyszczególnio­
nych  wyżej dowodów osobistych są 
narażane  n a  w ydalenie z tego obszaru  
przez władze gdańskie, k tóre  stosu ją  
odpowiednie postanow ienia umowy 
polsko-gdańskiej z całą  ścisłością i bez 
żadnych wyjątków.-

Z K ielc.
(k) „Polski perkal". P rzypom inam y, 

że w nadchodzącą sobotę w klubie u- 
rzędników  państw ow ych w wojewódz 
tw ie odbędzie się zabaw a taneczna, 
zorganizow ana przez m iejscowy od­
dział zw. p racy  obyw atelskiej kobiet 
m ająca  na  celu p ropagandę polskich 
perkalików  w m yśl hasła  am erykań­
skiego doradcy finansow ego P olsk i p. 
Deveya. N ajp iękn ie jsza  suknia  z 
perk a lu  będzie w yróżniona i n ag ro ­
dzona.

(k) Zjazd okręgow y delegatów B. B. 
!W. R. W  niedzielę o godz. 10 rano  w lo­
ka lu  k ina  „C zw artak“ odbył się okręgo 
wy zjazd delegatów  bezparty jnego  k lu ­
bu w spółpracy z rządem  z trzech powia 
tów .-kieleckiego, jędrzejow skiego i wło 
szczowskiego. W  zjeździe poza delegata 
m i wzięli udział poseł Kleszczyński. se­
n a to r M iciński nacz. bezpieczeństwa 
Zwirski, inż. Slączka, prezes Gąszezyk, 
Wiceprezydent Potocki. Przew odni­
czył zjazdowi inspektor szkolny z 
Włoszczowy p. L ipiński. Zjazd m iał 
na  celu ścisłą o rganizację  rolników . 
Pozatem  poszczególni delegaci sk łada 
li spraw ozdania z dotychczasowej dzia 
łalności.

Magistrat sosnowiecki w świetle krytyki
mieszkańców ul. Boi. Prusa.

Otrzymaliśmy od obywateli mia 
sta Sosnowca, zam. przy ul. Bolesła 
wa P rusa  następujący list w spra­
wie uregulowania ulicy Bolesława 
Prusa.

M agistrat m iasta Sosnowca nie­
dawno wybudował budynek na  szko­
lę powszecną znajdującą się przy ul. 
Okrzei i B. Prusa, obecnie zaś przy­
stąpi! do okolenia murem całej swej 
posesji.

W myśl przepisów budowlanych 
właściciele posesji obowiązani są u- 
stąpić bezpłatnie część placu na 
przeprowadzenie ulicy, co wszyscy 
wykonali za wyjątkiem m agistratu, 
który grodzi murem swój plac nie 
przeznaczając na chodnik i jezdnię 
pasa pjłacu szerokości 4 mtr. Magi­
stra t przyczynia się w ten sposób 
do utrudniania-, a  nawet zatamowa­
nia ruchu kołowego na ulicy, która

jest główną arte rją  komunikacyjną 
naszej dzielnicy.

M agistrat reprezentując włas­
ność ogółu obywateli powinien po­
stępować przykładnie, prócz tego po 
winien zwrócić uwagę, że elementar­
ne zasady estetyczne wym agają po­
szerzenia ulicy, chociażby dla uwy­
datnienia większej okazałości budyń 
ku szkolnego.

Ulica B. P rusa  dla ogólnego do­
bra wymaga także niwelacji wzgó­
rza na przestrzeni 30 m tr. bież., znaj 
dującego się w  środku ulicy, skut­
kiem czego woźnice biją niemiłosier 
nie konie, ciągnące ciężkie wozy, co 
wpływa ujemnie na  dziatwę szkolną 
i dzieci.

Petycję tsj treści mieszkańcy ul. 
Boi. P rusa  wystosowali do rady 
miejskiej, aby poinformować ogół 
ojców m iasta o stanie rzeczy. -

mmmmmm

DOBOSZU BIJ m OPEL!
Już 17 bm. S S
rozpoczyna jak zwykle obdarzać posiadaczy losów

W1ELKIEMI SUMAMI WYGRANYCH
Za V4 losu w  cenie i ł .  1Q.-, 1I2 Zł. 20.-, */* 80.-,

Zł. 40.-
— można wygrać między inneml następujące sumy —

Zł. 7 5 0 .0 0 9 ,3 5 0 .0 0 0 ,250.000, 130.090,100.900
— i wiele wiele innych. —

Ogółem do rozlosowania miljony złotych.
-  CO DRUGI L 0 3  WYGRYWA. —

Ciągnienie trwać będzie od dn. 17 maja do dn. 14 października
—  w łączn ie . —

Każdy dbający o dobro swoje i swej rodziny winien nie­
zwłocznie nabyć los I-ej klasy *w naiszczęśliwszej kolekturze

I

WiiN©, ulHiemificka 55 ’ UDA.ul. Suwalska
K o n to  w PIŁO . N 9S0923- KOMO „  P .«.0 2 0 4 5 9

— U nas stale padają duże wygrane. —
Na prowincję wysyłamy niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia.

HRABIA
MONTE CHRISTO.

286. ———

— Prawda. Był jednak u mnie 
na śniadaniu i to śniadanie właśnie 
było jego wejściem w towarzyski 
Świat Paryża.

— Przyjął śniadanie u ciebie, ale 
nie u hrabiego, twego ojca — szepnę 
ła Mercedes — i powiem ci, Alber­
cie, iż bezustannie obserwuje go tu­
taj, od chwili jak wszedł w progi na­
szego domu i wiesz co zauważyłam? 
Oto nie wziął do ust ani kropli wodv 
nawet.

— Jest bardzo wstrzemięźliwy, 
matko.

Mercedes uśmiechnęła się smu­
tnie.

— Idź do niego — rzekła — a 
gdy przenosić będą tacę, poproś go 
by wziął cośkolwiek.

Albert bez słowa ucałował rękę 
matki i poszedł spełnić jej rozkaz.

Podszedł do hrabiego, a gdv lo­
kaj zbliżył się z czarkami pełnemi 
soku mrożonego z granatów, za­
czął go prosić, by zechciał przyjąć 
3«dną, ale Monte Christo odmówił 
stanowczo.

Wtedy Albert wrócił do matki i 
spostrzegł, iż była bardzo blada.

— Nie przyjął!... Widzisz, mó­
wiłam ci.

— Tak, nie przyjął. Ale cóż z te
gol

Można z tego wnioskować jedy­
nie iż, być może, jest trochę niez­
drów, to ostatnie przypuszczenie 
jest tym prawdopodobniejsze, iż 
skarżył się bardzo na gorąco. W yra­
ził nawet zdziwienie, dlaczego nie 
podniesiono żaluzyi, gdy okna są i 
tak otwarte?

— W rzeczy samej — rzekła Mer 
cedes — trzeba będzie to zrobić, a 
przytem będzie to sposób, przy po­
mocy którego przekonać się będę mo 
gła, czy wstrzemięźliwość hrabiego 
jest wywołana niedyspozycją, czy 
też innymi, jak przypuszczam, 
względami.

I  wyszła z salonu. Po chwili pod 
niosły się żaluzje, zajaśniał lampio­
nami ogród, zapachniały jaśminy i 
róże.

Wszyscy zakrzyknęli z zachwytu 
na widok tego ogrodu, wyglądające 
go jak bajka.

Tymczasem pani de Morcef wró 
ciła do salonu bledsza niż zazwy­
czaj, lecz z wyrazem mocnego posta 
nowienia na twarzy i udała się 
wprost do grupy, której je j mąż 
przewodniczył.

— Hrabio — rzekła — nie zmu­
szaj panów aby tu taj pozostawali, 
jeżeli nie zabawiają się grą, lecz za­
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(k) Poświęcenie sztandaru związku
inwalidów. W  najbliższym  czasie (data 
jeszcze n ieustalona). K ielce będą prze­
żywać p iękną uroczystość poświęcenia 
sz tan d aru  zw iązku inw alidów . aa  
które zapowiedzi any jest pray  jazd  sze 
reg u  osobistości z W arszaw y, reprezen 
tan tów  rządu  i  wojskowości.

P race  przygotow aw cze do uroczystoś­
ci trw a ją  już  oddawna.

(k) R ep e rtu a r kin. „C zw artak" Skrzy 
d la ta  eskadra. „Pałace" B ia ła  zdrada. 
„TJnjon" Przedw iośnie.

(k) Zawody strzelnicze. N a przed­
m ieściu B arw inek  w K ielcach, w pobli­
żu dom u N r. 5 będący w stan ie  n ie­
trzeźw ym  ogniom istrz G ałka i pint. 
M inkus z 2 p. a. p. oraz N iepsuj S te ­
fan  z K ielc, dali do lam py  elek trycznej 
okło 12 strzałów  rew olw erow ych i lam ­
pę rozbili.

• (k) Przejechanie. P rzy  zbiegu nlio 
S tarow arszaw skiej i P lan tów , sam o­
chód fab ry k i „Ludwików" w K ielcach, 
prow adzony przez szofera B anacha 
W ładysław a, na jecha ł n a  N ow icką J ó ­
zefę, zam. w K ielcach, p rzy  ul. Dorna-. 
Bzowskie - Przedm ieście 32, k tó ra  dozna 
ła  lekkich obrażeń ciała.

(k) Ze sportu . W  niedzielę n a  boisku 
„Sokoła" zostały rozegrane zawody p ił­
k i nożnej pom iędzy po licy jnym  klubem  
sportow ym  a  żyd. tow. sport. „K raf- 
tem ". W ynik  zawodów w ypadł w sto­
sunku  8r0 na  korzyść policyjnego k lu ­
bu. Zaznaczyć należy, że d rużyna poli­
c y jn a  zorganizow ana je s t  dopiero 
przed rokiem , a  już odnosi ta k  poważ 
ne sukcesy.

(k) Kieszonkowiec. Podczas ta rg u  
n a  ry n k u  w K ielcach, n ie jak iem u Kur-, 
kowi B artłom iejow i, zam. w K ielcach, 
p rzy  ul. Dom aszowskie - Przedm ieście 
28, skradziono z kieszeni kam izelki ze-

farek  sreb rn y  z dewiską, w artości 17 zł. 
kradzieży dokonał G oldrud FajweL 

zam. w Chm ielniku.

pytaj się ich, czy by nie woleli odet­
chnąć świeżem powietrzem w ogro­
dzie?

— Ach, pani hrabino — odezwał 
się jakiś jenerał bardzo szarmancki 
i ugrzeczniony — pierwsi do ogrodu 
za nic nie pójdziemy.

— Doskonale — odpowiedziała 
pani domu — a więc ja  pierwsza 
dam panom przykład.

Obróciła się do Monte Christa i 
rzekła:

— Czy nie pozwolisz, hrabio, 
bym na twem ramieniu się wsparła?

Monte Christo zachwiał się, a po 
tern rzucił na Mercedes spojrzenie, 
które było jak czarna błyskawica, w 
czasie burzy.

Bez jednego słowa podał ramię 
proszącej i oboje zeszli po schodach, 
w kwiaty strojnych, do ogrodu,

A ich śladem poszła cała nieo­
mal reszta towarzystwa, pozostali 
bowiem najbardziej zapaleni tance­
rze i tancerki jedynie, no i gracze 
przy stolikach.

ROZDZIAŁ II.
C h l e b  i s ó l .

Gdy pani de Morcerf znalazła się 
już w ogrodzie ze swym towarzy­
szem, poszła z nim dalej aleją topolo 
wą aż do oranżerji.

— W salonie było za gorąco, nie 
prawdaż, hrabio? — zapytała.

— O, tak! To też,była bardzo

Z Sosnow ca.
(s) Go robi beczkowóz m agistracki! 

Z chw ilą n a s ta n ia  p ięknej pogody wio­
sennej tu m an y  ku rzu  unoszą się n a  u li 
caeh m iasta , s ta jąc  się is tn ą  p lag ą  m ie­
szkańców. W  ubieg łych  la tach  is tn ia ł 
p rak tyczny  zwyczaj sk rap ian ia  głów-, 
niejszych u lie  m ias ta  k ilk a  razy  dzień-, 
nie.

Do tego celu służył beczkowóz m ag i 
strack i, obsługiw any przez strażaków . 
Dlaczego w obecnym  roku  zaniechano; 
tego praktycznego zw yczaju trudno  wie 
dzieć.

Możeby jednak  p. prezydent 'Willuei’, 
w wolnej chw ili od zajęć zain teresow ał 
się tą  sp raw ą i choćby d la  rozryw ki 
naszych strażaków  polecił im  wykorzy 
stać sto jący  bezużytecznie beczkowóz.

(s) Choroby zakaźne. M iejski u rząd  
zdrow ia zanotow ał od dn.27 kw ietn ia  do 
3 m a ja  następu jące  choroby zakaźne. 
N a płonicę zachorow ało osób 6, zm arła  
1, n a  odrę zachor. 11, różę 1, krztusiec; 
5, i na  gruźlicę płuc zachor. 7, zm arły  
2 osoby.

Odkażono pozatem  7 m ieszkań.
(s) Kradzież z włamaniem. O negdaj 

do kom órki F ranciszka  K yzio, zam .przy 
ul. D ańdow skiej nr. 22 n ieznan i spraw - 
;ey dokonali w łam ania.

Skradziono row er i  5 ku r, ogólnej 
W artości 180 zł.'

szczęśliwa myśl pani przejścia do o- 
grodu.

Gdy kończył słowa te, hrabia wy, 
czuł, iż ręka hrabiny zadrżała.

— Czy nie za zimno pani w te j  
sukni balowej, bez żadnego szala na 
ramionach ?

— Czy wiesz pan, dokąd go pro­
w adzę! — rzuciła pytanie hrabina, 
pozostawiając bez odpowiedzi sło­
wa Monte Christa.

— Nie, pani, jak widzisz, jednak, 
nie myślę ci stawiać oporu.

—Idziemy do oranżerji, której 
szklanne ściany rzucają nam już cza 
sami swe błyski.

H rabia spojrzał na Mercedes, 
jakby ją  chciał o coś zapytać, lecz 
ta szła dalej z nawpół przymknięte- 
mi oczyma i z zaciśniętemi usty.

Nakoniec weszli do królestwa Po 
mory i Flory, pełnego najw spanial­
szych krzewów egzotycznych, naj­
bardziej wyszukanych owoców i 
przecudnych kwiatów ,które wyzie­
wały woń duszną, lecz i upojną.

H rabina usunęła rękę z ramie­
nia hrabiego i schyliła się w celu zer 
wania grona jagód winnych.

c. d. n.
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(s)K ekrutacja górników  n a  w yjazd 
<do B elgji. Państw ow y urząd pośredni­
ctwa pracy  w Sosnowcu przypom ina 
bezrobotnym , że w dniu  10 b. m. o godzi 
n ie 9-ej rano  w lokalu urzędu Sosno- 
.wiec, ul. P iłsudskiego 16) odbędzie się 
m asowa re k ru tac ja  górników  i robotn i 
ków górniczych n a  w yjazd do kopalń 
belgijskich.

Z apisy  kandydatów, odbyw ają sią 
codziennie w urzędzie.

(s)* n a p iła  sią esencji octowej. Oneg- 
daj, o godz. 12 w nocy, na  u licy  R ybnej 
w  Sosnowcu, W anda Borowczyk, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania usiło­
w ała  pozbawić sie życia przez wypicie 
esencji octowej.

W  stan ie  groźnym  przewieziono ją  
do szp ita la  na  Lepiankach.

Powód ta rgn ięc ia  sie na życie n ie­
znany.

(s) Śm ierć w skutek auew ryzm u serca 
O negdaj o godz. 11 m. 55 w sa li rozpraw  
sądu  okręgowego., zm arł nag le  podczas 
przem ów ienia Ludw ik B rykalsk i, oby­
w atel m. Zaw iercia, zam. p rzy  ul. 8-go 
M aja  nr. 1.

P rzyczyną śm ierci B rykalsk iego  był 
anew ryzm  serca. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szp ita la  miejscowego.

Z Będzina. ^
(b) Posiedzenie ra d y  m iejskiej. W  

czw artek, 8 m a ja  odbędzie sie o godz. 
8 wieczorem posiedzenie rad y  m iejskiej 
W  Będzinie. Na porządku obrad J 

. punktów .
(b) Nowa straż  ogniowa w Błedowie. 

W  dn iu  4 m a ja  rb., we wsi Błedowie od 
było sie zebranie grom ady, w liczbie 
około 160 gospodarzy, na  k tórem  p. P le 
banek in s tru k to r pow iatow y w ygło­
sił obszerny re fe ra t o akcji przeciw- 
ogniowej.

Po dłuższej i dość ożywionej dysku 
s ji  zebrani większością głosów postano 
W i l i  założyć s traż  ogniową, do której 
zapisało sią 30 osób.

W ybrano jednocześnie tym czasowy 
zarząd w składzie pp. W ładysław a 
b ie rk i — prezes, Józefa  W oźniczki — 
Wiceprezes, H eleny  P aste rnaków ny  —•. 
sekretarz, A ntoniego B ien ia  — sk a rb ­
n ik  i F ranciszka B ienia — gospodarz.

N aczelnikiem  straży  został kierow ­
n ik  szkoły p. B, Borowik, na  zastępcą 
zas w ybrano p. L. W oźniczke. K om isja  
rew izy jna  pp.: A. K rzysko, J . S ie jka  i 
A. Sciązka.

(b) W ystaw a obrazów. W  lokalu 
„P iasta  ‘, p rzy  ul. M ałachowskiego, u- 
rządzono wystaw ą obrazów p. Zygm un 
ta  H onieka, prof, g im nazjum  i liceum 
handlowego w Będzinie.

W ystaw a o tw arta  bedzie do dn ia  9 
b. m., codziennie od godz. 10 do 1 i od 5 
do 7 wieczorem.

z wyst aw y przeznaezouy jestn& Jr. iVl. o.

Krwawy porachunek nożowy na przedmieściu
Będzina.

Sprawca odpokutuje w więzieniu.

Z Czeladzi.
(c) R e jestrac ja  byłych ochotników z 

te ien u  m iasta  Czeladzi odbędzie sie w 
m agistracie , pokój nr. 1 w dniu 8 bm 
(czwartek) pom iędzy godz. 6 a  8 wieczo 
w a  1 “ “ dzielę (11 m aja) pom iędzy godz. 9 a  11 rano.

. (o) K olonje letn ie dla dzieci. Zarząd 
m iasta  i opieki szkolne czynią przygo­
tow ania do urządzenia kolonij le tn ich  
dla dzieci. N arazie czynione są s ta ra n ia
0 zapew nienie odpowiedniego funduszu
1 lokalu  w  okolicy zdrow otnej d la  po­
m ieszczenia uczestników  kolonji.

(c) O dpust w Czeladzi. Podobnie jak  
W roku ubiegłym  doroczny odpust na 
sw. S tan isław a został p rzesunięty  z 

iDa m aja. Spodziew any je s t na 
pływ  kom pam j z okolicznych p a ra fij.

Z Dąbrowy. 
TE A T R  K A TO W IC K I W  D Ą B R O W IE

g ó r n i c z e j .
P raw dziw ą rew elacją dla D ąbrow y 

Górniczej będzie n iew ątpliw ie jedvny  
w ystęp te a tru  katow ickiego w pełnym  
składzie personalnym  ork iestry , chó-
odbed^ wsze Przedstaw ienieodbędzie się w czw artek dnia  8 m aia  
w  km ie .JJmeeha-1 o godz. 19.30. O degra 
ną będzie p iękna operetka kró la  wal-
r £ “ w S trau ssa , Z e m s ta  Nietope- 
nu ^  Pierwszorzędnej reprezentacji 
p p .  H ofm anow ej, Lubicz Zuuowei K o d

R em 7 Z S%ZS°' . ^ j c k i e g o ,  Peteckiego, item m a, Stępniow skiego i Zonera Piwv 
pulpicie kapelm istrz Ludw ik HTadyło-

rsnety  po cenach bardzo przvsten  
pych (od zł. 1 do 5) nabyw ać m ożna ™ 
dziennie w k asie k ina  „Ucfećha“

w K Zoiw L ! ° w S iłe odTJo f f

. Dabr.

W .ty m  celu kom itet zwołuje m, 
azien 6 b. m. o godzinie 7 m. 30 wieczo 
rem  w ognisku w D ąbrow ie ogólne orga 
n izacyjne zebranie, n a  k tó re  zaprasza 
p izedstaw icieli w szystkich organizacyi 
społecznych, sportow ych i przysposo­
bienia wojskowego, jak  rów nież po­
szczególnych działaczy społecznych.

Ulica Sielecka w Będzinie była 
widownią bestialskiego napadu do­
konanego na osobie 24 letniego Lud­
wika Burchana (Sielecka 35).

Tło zajścia przedstawia się na­
stępująco:

Na powracającego z pracy Bur- 
ehana, napadło czterech nieznanych 
osobników, z których jeden uderzył 
go laską w głowę- Gdy napadnięty 
począł uciekać dopędzony został 
przez napastników i uderzony laską 
w głowę tak silnie, że zachwiał się 
i runął nieprzytomny na ziemię. W 
tej chwili podbiegł do niego Józef 
Wosik, zamieszkały w tymże samym 
domu i wyjąwszy olbrzymi nóż usi­
łował zadać mu cios w serce ucieka­
jącemu i tylko dzięki przypadkowi, 
Burchan otrzymał ranę w rękę, któ 
rą w porę się zasłonił.

Zbir począł znęcać się nad bez­
bronną ofiarą w okropny sposób. 
Trzymanym nożem zadał Burciiano- 
wi kilkanaście pchnięć w plecy, a 
kiedy spostrzegł się, że ciężko pobi 
ty nie daje znaku życia, pozostawił 
go w kałuży krwi i oddalił się od 
miejsca zbrodni.

Na wieść o tym ohydnym napa­

dzie policja przybyła na miejsce i z 
zeznań Burchana dowiedziała się, 
że zbójem jest Józef Wosik, stałe 
odgrażający się Burchanom, że jed 
nego z nich musi zabić.

Wosika aresztowano i przekaza­
no do dyspozycji sędziego śledczego.

Mimo wysiłku policji nie udało 
się ustalić pozostałych 3-ch uczest­
ników napadu.

Oględziny sądowo - lekarskie wy 
kazały szereg ciężkich ran u Burcha 
na, które zakłóciły na dłuższy czas 
ruchy mięśniowe i organy oddecho­
we płuc.

Sprawa ta  była przedmiotem roz 
prawy w sądzie okręgowym w Sos 
nowcu. Ławę oskarżonych zajął Jó ­
zef Wosik pod zarzutem usiłowania 
zabójstwa Ludwika Burchana.

Naoczni świadkowie zajścia wi­
nę Wosika stwierdzili.

Wosik skazany został na trzy la­
ta więzienia z pozbawieniem praw. 
Zaliczono mu na poczet kary areszt 

• prewencyjny, oraz zasądzono od me­
go na rzecz Burchana tytułem zwro 
tu wydatków na kurację 503 zł. 20 
groszy. - -  ^

Owa trupy w malowniczej willi.
T rag ed ia  w  św iec ie  ak torsk im .

W malowniczej willi, pośród ko­
lonji artystycznej na Laguna Beach 
w K alifom ji znaleziono w tych 
dniach zastrzelone

dwie znane aktorki.
Jedną była sławna ongiś jako 

śpiewaczka operetkowa Mrs. Guy 
Bates Post, którą dla jej filigrano­
wej piękności powszechnie nazywa-, 
no „laleczką z saskiej porcelany", a 
drugą jej nieodstępna przyjaciółka, 
także aktorka, 32-letnia Mrs. Doris 
Murray Palmer, młodsza od niej o 
lat 20, również sławna ze swej pięk­
ności.

Młodsza aktorka miała przestrze 
lone serce, a śmiertelna kula ugodzi­
ła „laleczkę z saskiej porcelany" w 
usta i wyszła tyłem głowy. Rewol­
wer z wystrzelonemu dwoma naboja 
mi znajdował się w ręku starszej ak­
torki.

Nie było więc wątpliwości, że mor 
derczynią i samobójczynią jest „la­

leczka z saskiej porcelany", a z ze­
znań świadków wynika, iż powodem 
zbrodni była zazdrość zawodowa, a 
szczególniej zazdrość, że Mrs. Pal­
mer w ostatnich dniach została za­
proszona na pewien obiad uroczysty 
na który ,,laleczka z saskiej porcela­
ny" zaproszenia

nie otrzymała!
Mrs. Post, jak powiedzieliśmy by 

ła głośna swego czasu na scenach a- 
merykańskieh i angielskich, a także 
ze swoich rozwodów.

Pierwszy raz wyszła zamąż za 
niejakiego Ritchje, drugim jej mał­
żonkiem był aktor Post, a przed ro­
kiem, jak słychać, „laleczka z saskiej 
porcelany", bawiąc na wybrzeżu Pal 
mowem, gdzie reżyserowała pewne 
przedstawienie, poślubić miała Ha­
rolda Mc. Gormicka, syna

głośnego mil jardera, 
magnata przemysłowego z Chicago.

Zjazd roDofników przemysłu spożywczego
W  dniach 3 i 4 bm. odbył sic w W ar 

szawie VI w alny zjazd robotników  prze 
m yslu spożywczego w Polsce. N a zjazd 
przyby li w charak te rze  gości: prezes 
m iędzynarodów ki spożywczej i szw aj­
carskiego związku spożywców, p. Sehif- 
fe rste in  z Zurychu, prezes niem ieckiego 
związku spożywców, p. B eckert i sekre 
ta rz  p. Binkow ski, oraz prezes czeskie­
go zw iązku spożywców, p. H ruszka; po- 
zatem  życzenia nadesłały  pokrew ne 
związki: fiński, holenderski, w ęgierski, 
au strjack i, francusk i, duński, jugosło­
w iański i szwedzki.

W  obradach wzięło udział 71 delega­

tów  z ca łej Polski, rep rezen tu jących  
robotników  przem ysłu  m łynarsk iego , 
piekarskiego, brow arniczego, mięsno- 
w ędlin iarskiego, cukierniczego i t. d.

N a zjeździe powzięto szereg uchw ał 
i rezolucyj, m. in. w sp raw ie  przestrze­
g an ia  ośm iogodzinnego d n ia  p raey  w  
przem yśle spożywczym, zniesien ia  p ra ­
cy nocnej w p iekarn iach , u s ta len ia  w a 
runków  płacy  i p racy  w przem yśle spo 
żywczym, ubezpieczenia od bezrobocia 
i t .  d. N adto  postanow iono poczynić k ro  
ki w k ie runku  połączenia czterech 
istn iejących  w Polsce związków spożyw 
czych. r

Emigracja rosyjska o zamachu 
na poselstwo sowieckie w Warszawie.
W ryskim dzienniku rosyjskim 

„Siewodnia" ukazał się artykuł 
wstępny„znanego publicysty rosyj­
skiego p. Haufmana, który rozważa 
wszechstronnie tajemnicę zamachu 
bombowego w gmachu poselstwa 
sowieckiego w Warszawie.

Wśród licznych hipotez co do 
sprawców tego zamachu, wnioski 
„Siewodnia" rzucają nowe, charak­
terystyczne światło.

Artykuł zwraca uwagę, że za­
mach warszawski nie jest zdarze­
niem odosobnionem, lecz należy do 
szeregu tajemniczych i niewyjaśnio 
nych wypadków, które wydarzają 
się w zatrutej atmosferze, wytwa­
rzanej przez poselstwa sowieckie we 
wszystkich państwach, w których 
te poselstwa istnieją.

Na terenie sowieckich placówek 
dyplomatycznych krzyżują się wpły 
wy komisarjatu ludowego spraw za 
granicznych, GUP i  komunistycznej 
międzynarodówki, wytwarzając nie­

spotykaną w dziejach dyplomacji 
sytuację.

■— Okoliczność ta  — pisze „Sie­
wodnia" — powinna być przedewszy 
stkiem brana pod uwagę, gdy jest 
mowa o wydarzeniach w rodzaju za 
machu warszawskiego.

Wszystko co wiemy o zakuliso­
wej stronie stosunków w sowieckich 
misjach handlowych uprawnia do 
snucia przypuszczeń nawet najbar­
dziej fantastycznych także w spra­
wie zamachu warszawskiego.
K x m i a a s
WAPNO
palone w bryłach i-:na gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurency jnych.
CZELADZKIE D D V M i r ^ A l i  
WAPIENNIKI i i D K l  W I V M

Sosnowiec, 3 -go  Maja 5. — le le f. 1-59

KRÓLEWICZ MAJ.
Maj je s t m iesiącem  m iłości, p ierw ­

szych w iośnianych d rgn ień  serca.
M aj jer* swatem , łączącym  p a ry  za 

kochanych. To się szczęściem nazyw a.
W  rzeczyw istości jednak  szczęście, o; 

p a rte  na  sam ej ty lko  zaślepionej m iło­
ści, jest najczęściej k ró tko trw ale  i  przy; 
nosi w końcu rozgoryczenie, żale wza­
jem ne, a n ierzadko doprow adza do sa­
mobójstwa.

M iłość bowiem jest kw iatem , k tó ry  
trzeba um ieję tn ie  hodować, stw arzając, 
m u odpowiednie w arunk i w egetacji. 
Ileż nieszczęść pow staje stąd, że m łodzi 
ludzie n a  bacząc na  przyszłość, pobiera 
ją  się, przekonani w swem niedośw iad- 
czeniu, że m iłość ich będzie p łonęła za­
wsze z tak ą  s iłą  ja k  w cudnym  m iosią 
cu m aju .N ie długo m uszą czekać, n a  te r  
bolesny dzień, gdy wionie chłód jesieni, 
gdy  w ejdą w szeregi surow ej, tw ardej, 
bezwględnej w alk i o byt. Gdy bieda zaj 
rzy  do m ieszkania, zakochanej pary , 
kończy się ich miłość, a rozpoczyna się 
trag ed ja .

A przecież m ożna tem u było za ra ­
dzić.

K to  chce usta lić  swoje szczęście w 
m ałżeństw ie, niechże spróbuje też szczę 
ścia w grze na  Państw ow ej L o te rji K ia  
sowej, niech kup i los, rzecz p rosta  ty l­
ko w ko lek turach  Józefa  H law skiego. 
Sosnowiec, ul. 3 m a ja  23, lub w je j od­
działach: Będzin, M ałachow skiego 1 i 
24, D ąbrow a Górn., 3 m a ja  4 i 14, Z a­
w iercie, Paderew skiego 7, Czeladź. R y­
nek  8, Grodziec — Będzińska, dom Go- 
deckiego.

A gdy  zwalczysz chłód i surowość 
n iedostatku , wówczas w dom u twolnr 
panow ać będzie zawsze uśm iechnięty, 
cudny K rólew icz M aj.

Z Zawiercia.
(z) U roczystości strażackie. W  nie­

dzielę odbyła się tra d y c y jn a  uroczy­
stość strażacka, w k tó re j b ra ły  udział 
w szystk ie straże garn izonu  Zaw iercia i 
s traż  kolejow a z Łaz. O godz. 9.30 odby 
ła  się zbiórka s traży  na  placu fabryk i 
szkła,gdzie po przy jęc iu  raportów  przez 
s ta rostę  K onopackiego i prezesa okręgu 
p. A. E rbego  w asystencji st. iu s tru k le  
r a  p. E. W ochtm ana odbyło się poświą 
cenie now ow ybudow anej w spinaln i i 
sikaw ki m otorow ej s traży  ogniowej fa 
b ry k i szkła.

Po uroczystem  nabożeństw ie, celebro 
w anem  przez ks. p ra ła ta  Z ien tarę  odby 
ła  się defilada  w szystkich s traży  przed 
rep rezen tan tam i władz, poczem zarząd 
s traży  fab ry k i szkła u rządził w re su r­
sie skrom ne przyjęcie d la  oficerów s tra  
ży m iejscowego garn izonu .

(z) Związek peowiaków, koło pow ia­
towe w Zaw ierciu o trzym ał od m arsza! 
ka P iłsudskiego  podziękow anie za prze 
słan ą  rezolucję i życzenia uchw alone 
na  osta tn iem  w alnem  zebran iu  związku.

(z) S ta re  pieniądze. Gospodarz wsi 
R odaki, gm. Ogrodzieniec, Franciszek 
P andel zgłosił się n a  posterunek  p. p, 
w Ogrodzieńeu i wręczywszy kom endan 
tow i tegoż 6 sztuk srebrnych  m onel poi 
skich i rosy jsk ich  z d a tam i 1771, 1812,
1814 i 1834 roku  oświadczył, że w yorał 
je  na  swem polu. Indagow any  przez 
policję p rzyznał się, że pieniądze te wy 
o ra ł jeszcze w dn iu  12 m arca.

(z) R ep ertu a r kin. K ino „S tella" — 
K u lt ciała, kino „Apollo" — D rapacze 
chm ur.

(z) P rzejechanie. Z nany ze swej nie­
uw ag i i ro z ta rg n ien ia  woźnica W alen­
ty  C ieślik (A m atorska 16), przejeżdża­
jąc  przez przejazd  kolejow y najechał 
na  przechodzącą tam że głuchą s ta rusz­
kę W ik to rję  Ja s in ę  (Tow arow a 26), któ 
r a  n ie słysząc tu rk o tu  zbliżającej się 
fu rm an k i n ie  usunęła  się z drogi. Cieś 
lik  za nieostrożną jazdę został pociąg­
n ię ty  do odpowiedzialności.m     „ <

Z Olkusza.
(ol) A gent „D iabola" pod kluczem .Na

skutek  zam eldow ania k ierow nika f i r ­
m y  „Diabolo" f i l ja  w Olkuszu, policja 
o lkuska za trzym ała  ag en ta  te j firm y 
'Jan a  Bębna, k tó ry  przyw łaszczył sobie 
należność firm y  za dwie m aszyny.

Sąd grodzki w O lkuszu zażądał od 
B ębna 500 zł. kaucji.

(ol) Szczepienie ospy w Olkuszu. Wi 
dniach 15, 16, 17, 20, 21 i 22 bm. odbę­
dzie się szczepienie ochronne przeciw,- 
ospie dzieciom zam ieszkałym  na te re ­
nie m ias ta  Olkusza.

(ol) P o żar z podpalenia. W e wsi Kol 
bark , gm. J a n g ro t sp łonął dom J a n a  
G rzanki, podpalony przez 5-cio letn iego 
syna  gospodarza.

Chłopiec baw ił się zapałkam i, pozo­
staw iony  bez żadnej opieki w m ieszka­
niu.

W  akc ji ratow niczej o ra ła  udział 
straż  z B ydlina.

(ol) P ożar w Żarnowcu. W skult-k de 
fek tu  kom ina w ynik ł pożar w zabudo­
w an iach  S te fan a  Szczepanka w Żarnów 
Cu. Dom spłonął doszczętnie.

(ol) W y k ry ta  kradzież. J a k  w ykaza­
ło dochodzenie policyjne, spraw cam i 
kradzieży 2 św iń u  Jak ó b a  R otarsk iego  
w W olbrom iu, o czem donosiliśm y nic 
dawno, są F ranciszek  Łączny z Sieeicho 
wic i A ndrzej F u rg o liń sk i z Im bram o- 
wic, gm. Ja n g ro t. O bydw aj zostali za­
trzy m an i przez sąd grodzki w W olbro 
m in  do spraw y.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESTE ZAOŁĘBTA“.
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Z E  S P O R T U .
Bodowa strzelnicy i kortu w Olkusza.

Powiatowy komitet p. w. i w. f. w 
Olkuszu przystępuję  w najbliższych 
dniach do budowy strzeln icy  m ałokali­
browej i kortu  w p ark u  pod Czarną 
Górą.
Otwarcie sezonu klubu automobilowego 

w Ojcowie.
W dniu 11 bm. zapowiedziane je s t ot­

warcie sezonu klubu autom obilowego w 
Ojcowie. W ażny ten wypadek w życiu 
sportowem  rozpocznie sie nabożeń­
stwem w kaplicy uzdrowiskowej w Oj­
cowie. Spodziewany jest duży zjazd 
autom obil istów.
Okręgowy tu rystyczny  ra id  ko larsk i 

w W olbrom iu.
K rakow ski klub cyklistów  i m oto­

rzystów, przy poparciu  i fundacji fa ­
b ryk i w yrobów gum ow ych „W olbrom " 
w W olbrom iu, zorganizow ał ra id  ko lar 
ski na tra sie  140 kim. - -  T rasa  biegła 
od W olbrom ia — Miechów — Słom niki
— K raków  — T rzebin ia  — Olkusz — 
W olbrom.

Pierw sze m iejsce z poaróu zrzeszo­
n y m  i zdobywca p u h aru  przechodniego 
zdobył p. K rzysztofczyk (W ik to rja  — 
Sosnowiec) w czasie godz. 5.54.18: — d ru

f i o sekundę później p. H erm an  (M aka 
i — K raków ); — trzeci p. Beck (Łódź);

— czw arty p. K ręcis (Legja —K raków );
— p ią ty  p. Duśnia (W ytwórnia uzbroję 
nia — Radom).

Z pośród niestow arzyszonyeh: p. B a 
ran  (Sokół — Olkusz) zdobył złoty
Z etm

.colarstwa polskiego p. S trza ła  — 
Strzałkow ski (N. T. C. -  W arszaw a) 
odpadł, n ieprzyzw yczajony do górskie­
go terenu, jak  również z Dowodu pod­
wójnego defek tu  gum.

W szyscy zwycięscy, którzy przyby li 
ua gum ach w yrobu fab ry k i „W olbrom " 
stw ierdzili, że po odbyciu te j stosunko 
wo w ielkiej przestrzeni, gum y te nie 
w ykazały  najm niejszego śladu  zaryso­
w ania lub uszkodzenia.

Rozdanie nagród  odbyło się w loka­
lu tab r. „W olbrom " przez dy rek to ra  p. 
M eliehara. W  skład kom isji sędziów- 
skiej wchodzili pp. R udnicki, prezes klu 
bu cyklistów  w K rakow ie; Choezner, 
red ak to r poi. zw. w W arszaw ie, oraz 
inz. kopczyk z Olkusza.
;  Im preza ta  będzie pow tórzoną w d. 
14 lipca rb. na  tra s ie  W olbrom  —Olkusz 
sosnow iec — K atow ice i z powrotem.

. q ra sa  w yniesie 130 kim. i jest zorga­
nizow ana przez sosnowieckie tow. cykl. 
1; f a le z y  ty lko  życzyć, aby o rgan iza­
c ja  ta  n ie  szwankowała.
-.W arta ‘ Zaw iercie — Częstochowski

K . S. fi :3  fSrSi.
i N iedzielne zawouy o m istrzostw o kl. 

A. p rzyniosły  zasłużone zwycięstwo 
W arc  iV k tó ra  obecnie znajdu je  się w 
bardzo dobrej form ie. G ra do połowy do 
syc ładna, po przerw ie zam ienia sie w 
polow anie na graczy W arty , w następ ­
stw ie czego znoszą z boiska gracza 
W arty  siln ie kontuzjow anego. N aogół 
w ybitna przew aga W arty , k tó ra  scale 
znajduje  się pod b ram ką gości. Sędzio­
w ał p. E g ie rsk i z Częstochowy.
Mcez „C. K. S.“ — „Hakoach" 2 :! (1:0).

Liczne rzesze widzów przybyłych  w 
dniu  4 m a ja  n a  boisko tow. „S a tu rn “nie 
ty lko z Czeladzi, ale i z Będzina napew  
no nie żałow ały swego przybycia. S tale 
zm ieniające się sy tuacje  podbram kowe, 
cały czas bardzo żywe tem po, piękne 
kom binacje i s trzały , oraz o stra  g ra  
złożyły się n a  piękne i em ocjonujące 
widowisko.

P ierw szą bram kę zdobywa „C. K. 
S.“ i m im o w ysiłku „H akoaehu" w ynik 
ten u trzym uje  się do pauzy. Po przer­
wie „H akoach" przychodzi do głosu, 
zdobywając w yrów nyw ającą bramkę. 
„C. K. S.“ a tak u je  teraz  groźnie, p ra g ­
nąc przechylić szalę zw ycięstw a na  swo 
ją  stronę, co m u się udaje  dopiero po 
k ilk u r— tu  m inutach. Obydwie druży­
ny g ra ły  niezm iernie am bitn ie  i o fia r­
nie. Widzów około 2.500. — Sędziował 
b. dobrze p. Mazur.
„  Zwycięstwem nad „H akoachem " „C. 
K. S. u trw a lił swoje czołowe stanow i
sko w wnlt-nci-, n r-n;strzóstw o k lasy  ,.A"

s*m

DROBNE OGŁOSZENIA

Kupno I tp rzed aż .

mmmmmmmmrnińi

mm
Przeasię&iOiStwj ru&ót biacharsko-dekarskich gg[

A D A M A  H E S S E G O .  Orla 11 |
przyjmuje w szelk ie  roDoty, w zcmres b lacharstw a i de-  P |  

karstwa w chod zące . Łj
Specjalność: krycie daihów  blachą, dachówką, tekturą 

sm olowcową oraz konserwacja takowych.
Posiada na składzie, w  dużym wyborze latarnie powo- m 

zowe w szelkiego system u, wanny, nasiadówki, wanienki Hf 
ci/iecinne, kotły do bielizny i t. p. ^
Ceny przystępne. Teiefon 4-58. Ceny przystęone. Hmm

Dyre^oja Pańslwotnego Sern nanum NauuzycieiSKłego 
Żeńskiego w Sosnowcu

podaje do wiadom ości, że od dnia 7.V  br. do dnia 15.V br. kandy­
datki na kurs I-szy mogą nabywać w  Sekretarjacie Seminarjum  

— teczki wraz z drukiem na podanie. —
Termin składania podań od dn a 15 maja do dnia 10 

czerwca b. r.
W obec wielkiej ilości zgłoszeń kandydatek na kurs 1-szy, po­

dań składanych później uwzględniać się nie będzie.

Egzaminy wsiępne rozpoczną się dnia 20 
c z e r w c a  b. r.

W szystkie kandydatki zgłoszą się w tym celu do Seminarjum  
w  oznaczonym  dniu o godz. 9-tej rano.

Ważne dla m ieszkańców  K elc  i okolic!
Do dnia 10 maja w szelkich informacji tyczących się m a­

szyn pończoszniczych „Rekorct”, udziela PiOłr T aborek , 
K ielce Baranówek, Przedm ieście nr. 17

U W A G A !  Kursy Szoferów Mechaników U W A G A !
Prow adzane przez dyplom ow anego fi*, m echanika Stan sław a Kono pkę.

Kursy wyszkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od lat 18-tu w ten 
sposób że każdy słuchacz po ukończeniu kursu umie doskonale przeprowadzić 
wszelką reperację samochodu jak również usuwać wszelkie defekty w drodze.

Celem naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntowną naukę 
fachowo szoferską która niezb dnie jest potrzebna w celu otrzym aniu dobrej posady.

Kursy posiadają swoje warsztaty we własnych budynkach w których słuchaez 
zostaje wyszkolony na dobrego fachowca. Opłata za kurs 150 zł. płatne ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego 
słuchacza bezpłatna. B ezrobo tn i m ają u gi.

Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9 ej wieczór. ZARZĄD

LISTONOSZ
tłgJy  nie odczuwa zmęczenia leżeli 

moczy nogi z dodatkiem

S o l i  do n ó g
J A N A

Dostać w aptekach, składach aptecz­
nych i perfumeriach.

K A R LE w szystkich gatunków  posadz­
kę terakotow ą - kam ionkow ą - eemento 
wą dostarcza wagonowo i detalicznie. 
K afla rn ia . Zawiercie, B lauow ska 43.
Ceny zniżone. Żądać ofert._______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  karuzelę koni 
kową, G m ina Zagórze, Józefów, Głów- 
na 66. Kocot. ______
K U P IĘ  bańkę Da lody. W iadom ość w 
adm in istrac ji.
SPRZEDAM  harm onję  stoliczkową o 
dwneh nóżkach. Tanio. Sosnowiec, K o­
ścielna i 4. ________
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  zakład 
fryzjersk i. W iadomość Będzin, Zamko-
wa 29, Czarnecki.
DO sprzedania w Dąbrow ie sklep spo­
żywczy z tow arem , z urządzeniem  i m ie­
szkaniem  W iadomość w f il j i  „E xpresu 
Zagłębia w Dąbrowie.
W YTW ÓRNIA Chemiczna do sprzeda­
n ia  w pełnym  ruchu  za 8.000 zł., jakoteż 
potrzebny spólnik(czka) do re s tau rac ji 
w centrum  Sosnowca z kap ita łem  4000 
zł. Zgłoszenia piśm ienne do „Expresu" 
pod „N atychm iast". • • *

Kino

.WawelH
t t

w Sieicu
obok k ośc io łe  

T<?1„ 7-65.

Dziś i dni następne II ga serja i ostatnia z cyklu

„Ostatnie przygody Tarzana”
(Krwawe ślady).

Dzieje rozgrywające się w dżunglach afrykańskich.
Przepiękna gra. Świat dzikich bestji_________

Z powodu dużych kosztów ceny II — 1,20, III 
Dla dzieci i m łodzieży dozwolone.

1.

Następny program: PO LA  NEGRI w filmie pełnym
emocji, miłości, wzruszeń i bezkresnych przygód p, t.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ,,P  O D W Ó J  N E  Ż Y C I E ” ________

LIC Y TA C JA  w Sosnowieckim  Lom ­
bardzie P ry w atn y m  rozpocznie się 15
m a ja  godz. 10 rano. ________
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  bud- 
kę. Sosnowiec-Pogoń, R acław icka nr. 2. 
SPRZED A M  fab rykę  cukierków  oraz 
pierników , pom ieszkanie dwa pokoje i 
kuchn ia  i sk ład  za 15 tysięcy zł., w pła­
ty  10 — 12 tysięcy. Zgłoszenia Paw eł 
Jarezok , K ról. H u ta , ul. H ajducka  82. 
DO sprzedania  row er dam ski, m ark i 
„D urkopp", W iadom ość: D ąbrow a Gór 
nicza, Żerom skiego N r. 1, Gdesz.

POSADY i PRACE

IN T E L IG EN TN A  panienka poszukuje 
pokoju nieum eblow anego z osobnem 
wejściem. O ferty  pod „N atychm iast".

L O K A L E

Kmo-teałr „ U C I E C H A ”
Dąbrowa tiórm cza, 3-go Maja 14.,

Tylko 1 występ! Tylko 1 występ I 
W środę 7 maja br. o godz 8 w. 

R A  l / - (  ~\u Mistrza sztuki czaro- 
dziejski i iluzjonisty 

wraz z zespołem.
Wspaniały światowy program. Mię­

dzy innemi objawianie się i znikanie  Drzed 
miotów i ludzi — „Maja“ uz.wo.- ka- 
taleptyrzne XX wieku. — Przeszycie .2 
szpadami kobiety. - opaleu e żywej o- 
sooy '>»ans spirytystyczny i wiele in.
Ceny miejsc: Miejsce i 2 00 zł., II — 
1.50 zł., III — 1 zł. dla młodzieży 75 gr. 
Bilety wcześniej nabyć można w cukierni 

— pana Pietrzaka.

Syndyk tym czasowy m asy upadłości 
Ju d y  L ejba B rau n era  zaw iadam ia, że 
d ru g i i ostateczny te rm in  spraw dzenia 
w ierzytelności został wyznaczony w Są 
dzie Okręgowym  w Sosnowcu na dzień 
12 m aja  1930 r. — W ierzyciele m uszą się 
staw ić na t 'wyższy term in  osobiście 
lub przez pełnom ocników celem zgłoszę 
n ia  swych p re ten sji do m asy. .

Syndyk tym czasowy m asy upadłości 
Ju d k i L ejba B rau n e ra  

A dw okat Dr. H enryk  Fruclis 
w Sosnowcu.

I W A G A  KANDYDACI NA K IE R O W ­
CÓW SAMOCHODOW YCH! K ursy  
In ży n iera  K lebera  szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w ar 
sztai.y. Nowe sześciocylindrow e sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie, 3-go M aja  21. Bielsko 
B iała. Nad N iw ką 52.

PO K Ó J elegancko um eblow any do wy 
najęc ia  d la  dwuch in te ligen tnych  pa- 
nów. P ióro, K ow alska 14.

Zgubione dokum enty

P Y K  S zyja  zgubił dowód osobisty, w y 
dany  przez starostw o Będzin, i odrocze­
nie wojskowe, w ydane przez P . K. U. 
Będzin.

ST E FA N  Drążkiew icz zgubił książecz­
kę w ojskową w ydaną przez P . K. U. Bę 
dzin i książkę K asy  Chorych, w ydaną 
w Sosnowcu i w yciąg ksiąg  ludności, 
w ydany przez gm inę M oskarzów, leg ity  
m ację  funduszu bezrobocia, w ydaną w
gm inie Strzem ieszyce. _____ _
PA Ł Ę Z A  Jacen ty  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P. K. IJ. Sos-
nowie-c.  ___ _____________
ZGUBIONO weksel m  blanco z w ysta­
w ienia J a n a  Antosiewicza, k tó ry  unie
w ażniam ._____________________ _______
ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  ludności 
w ydany przez m a g is tra t sosnowiecki 
n a  im ię W ładysław a G abrysia. 
ROMAN Sadow ski zgubił w szystkie pa 
p ie ry  na  w yjazd  do F ra n c ji a m ianow i­
cie: prośbę, m etrykę urodzenia i za-
św iadczenie z M agistratu . _
ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  ludności, 
gm ina Jachsice. S tefan  Szczepka. 
C IĄ G A ŁA  W incenty  zgubił leg ity m a­
cje zasiłkow ą z P  TT. P . P . w Sosnowcu.

LET N ISK O  Podw ilk  na  O raw ie 50 po­
koi do w ynajęcia  na  sezon z kuchnią  
lub bez. K om unikacja  autobusow a Cha 
bówka - Podw ilk. Ja d ło d a jn ia  w m ie j­
scu, okolica górska, ceny przystępne. 
Zgłoszenia p rzy jm uje  K arol Słaby, Pod
w ilk teł. 2 . _____________
SAMOCHÓD ciężarow y potrzebny do 
odwożenia m aterja łó w  n a  budowę. 
Zgłoszenia do „E x p resu  Zagł.“ Będzin. 
SAMOCHÓD ciężarowy 4 tonowy do 
w ynajęcia . W iadom ość Sosnowiec, K o­
pern ika  12. Służałek. _____________
UPRZED ZA M  przed nabyciem  od W a: 
lentego Gładysza na  P iask ach  2 weksli 
po 100 złotych in  blanco z m oim  podpi­
sem, gdyż w skutek w ynikłego sporu  
spraw ę oddałem do sądu. Klocek S tefan  
POW TARZAM !! Za wszelkie, d ługi za­
ciągnięte przez m o ją  żonę E lżbietę z 
F laków  nie odpowiadam  i weksle un ie­
ważniam . Zaw iercie — A rgen tyna, G ra­
li ik  A ndrzej. _______  .
LEON Podkański, Zalezianku, gm. Su- 
chedniów uniew ażnia zaginione: ksią­
żeczkę w ojskowa P- K. U. K ielce, k a rtę  
MOB., w yciąg kś. ludn., św. urodzenia. 
ZAGINĄŁ pies dog p ręgow aty  duży, 
up rasza  się o pow iadom ienie Będzin,
Zawale 16, W artak .  ________ _
ZA wszelkie d ług i i zobow iązania za-, 
c iągnięte przez męża m ojego F ran c isz ­
ka Dybę nie odpow iadam  i p łaciła  nie 
będę. M arjan n a  Dyba, Dąbrowa, D ą­
brow skiego 4.

ZSi

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA“.

W y d a w c a :  H e l e n a  IVcnsi ~ska. Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1 tel. 4-9


